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Miejska Kolegiata pw. Św. Marii Magdaleny  

była najważniejszym kościołem lewobrzeżnego miasta. Jej początki sięgają czasu 

lokacji, bowiem wymieniona została już w dokumentach z roku 1253. 

Prawdopodobnie już w XIV wieku (1388) uzyskała imponującą bryłę 

architektoniczną, aczkolwiek jej największy rozwój wiązać można  

z przebudowami dokonanymi w XV wieku  

(najważniejsza została wykonana w roku 1470) 

 

 

 



                                          

 
Według zapisów kronik miejskich wysokość wieży kościoła była tak imponująca, ze 

czyniła z niego najwyższą budowlę sakralną w Polsce  
(wyliczana wysokość wierzchołka hełmu miałaby wynosić 114 m.) i co 

najciekawsze taką budowlą byłaby prawie do dziś, bowiem tylko sanktuarium w 
Licheniu obecnie mogłoby ją przewyższyć. 

 

 

 

Rozmach, z jakim wybudowano kościół nie dziwi, przez kilka wieków swego 

funkcjonowania był on najważniejszą miejską świątynią.  

Chowano tu najznamienitszych mieszkańców Poznania, których fundacje 

przyczyniały się do wzrostu jego zamożności i do coraz większego przepychu w jego 

wnętrzu. Nie ulega wątpliwości, że dla mieszkańców nowożytnego miasta był on 

powodem do dumy.  

 

Tak pewnie byłoby do dziś, gdyby nie niezwykłe losy tej świątyni, które sprawiały, 

ze świetność mieszała się z tragedią, a szczęśliwe wypadki z katastrofami. 

 



                                          

19 kwietnia 2016 r. rozpoczęła się realizacja  
projektu badawczego „Projekt Kolegiata”  

– prace wykopaliskowe realizowane są przez zespół archeologów  
z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu pod kierownictwem  

dr Marcina Ignaczaka. 
Projekt finansowany jest przez Urząd Miasta Poznania 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Dość szybko okazało się, że pod ziemią kryją się filary oraz fragment krypty… 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Już po pierwszych 50 centymetrach naszym oczom ukazała się  
posadzka dawnego kościoła, co wprawiło nas w zdumienie… 

Dość szybko okazało się, że pod 



                                          

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

Wnętrze krypty. Zachowały się w niej 
nawet gwoździe. Widać też jak została ona zamurowana 



                                          

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Po drugiej stronie krypty odkryto grób, w którym spoczywał zmarły poddany 
autopsji… Sensacja światowa, ponieważ badano go w ten sposób już… 

na przełomie XVI i XVII wieku 



                                          

 
W drugim miesiącu prac badacze odkrywają kolejne pochówki. Groby znajdują się 

na głębokości 1,2 – 1,5 metra. Wokół nich znajdowane są monety czy szpilki. Trumny 
są spróchniałe i sprasowane ale odkryte szkielety są kompletne. Zajęli się nimi 

antropolodzy z Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Dzięki badaniom 
będzie można określić wiek oraz płeć pochowanych ludzi. Być może poznamy dzięki 

nim również warunki życia w dawnych czasach oraz stan zdrowia ówczesnych 
mieszkańców Poznania. 

Odkryto m.in. doskonale zachowany szkielet mieszczanina, w którego ręku 
znajdowała się moneta z XV wieku. Fragment kolejnego szkieletu przysypany był 
wapnem - być może człowiek ten zmarł w wyniku jakiejś choroby lub przebył po 

śmierci do Poznania długą drogę. 
 

 
 
 

W końcu czerwca 2016 r. odsłonięto kolejne fragmenty zabudowy i odkryto kolejne 

miejsca pochówków. Archeologom udało się zgromadzić  

na tym etapie już ponad 700 zabytków! 

Okazało się to jednak wstępem do kolejnych odkryć, których w tej chwili jest już ok. 

3000! 



                                          

W części zachodniej Kolegiaty odkryto kolejne fragmenty posadzki, w tym bardzo 
charakterystyczną „wazówkę”, przywożoną na nasze ziemie pierwotnie ze Szwecji, a 

później skutecznie kopiowaną w naszym kraju. 

 
 

 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Pojawia się także zagadkowy, przepalony obiekt w którym znajdujemy fragmenty 
dzwonu oraz bardzo grubą warstwę spalenizny. Miejsce to do teraz jest 

elementem sporów i dyskusji. Staramy się ustalić czy w tym miejscu przetapiano 
fragmenty dzwonu, czy też jest to miejsce jego katastrofy i upadku. A może mamy 

do czynienia z jednym i drugim faktem… 



                                          

 

 

 
 

 
 

 



                                          

Kolejnym sensacyjnym odkryciem jest grób duchownego z zachowanymi 
fragmentami szat, prawdopodobnie ornatu lub dalmatyki. Oprócz szat w pochówku 

zachował się różaniec oraz medalik, który mógł zostać przywieziony z terenu 
dzisiejszych Włoch 

 

 
 

 

 

 
 

 
 
 



                                          

Zabytki 
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Fragment kamionki 

Sygnatura ze szklanej butelki,  
XVIII/1 poł. XIX wieku 



                                          

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Sygnatura ze szklanej butelki,  

XVIII/1 poł. XIX wieku 

Rysik grafitowy 

Fragmenty fajek, XVIII/1 poł. XIX wieku 



                                          

 

Fragmenty fajek, XVIII/1 poł. XIX wieku 

Sygnatura ze szklanej butelki,  

XVIII/1 poł. XIX wieku 

Krzyżyk 
Krzyżyk, XVII/XVIII wiek 

Srebrny grosz z czasów  
Zygmunta I Starego (1534 r.) 



                                          

Sygnatura ze szklanej butelki,  

XVIII/1 poł. XIX wieku 

Guzik artyleryjski z czasów napoleońskich  
- wybity na monecie numer oznacza 

numer brygady 

Denar gdański 

Plomba ołowiana 



                                          

 

Fragment XVIII-wiecznej butelki po wodzie mineralnej (import 
z terenu Niemiec) 

Sygnatura ze szklanej butelki,  

XVIII/1 poł. XIX wieku 

Guzik artyleryjski z czasów napoleońskich  - wybity na monecie 
numer oznacza numer brygady 


